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Co się dzieje,  
Tesso?

Idź już.

Dziękuję!
Myślałem, że to się 
nigdy nie skończy.

Noah,  
możesz już iść.

Co?
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Hardin mnie pragnie. 
Chce czegoś więcej.

Usta Hardina koją chaos  
tego, co się właśnie stało.

Czuję się jak we śnie, ale wiem,  
że to cisza przed burzą.

Teraz to Hardin jest moją kotwicą... 
Obym tylko nie poszła za nim na dno.

Żal mi Noaha, ale 
pragnę Hardina. 

Bardziej niż kogokolwiek 
w całym swoim życiu.

A ja cię kocham!  
Nie rób tego, proszę...

Wybacz mi.
Chyba żartujesz, Tesso! 

On cię wykorzystuje!

Rzuci cię, kiedy tylko  
z tobą skończy.

Tesso... To...

Naprawdę  
czujesz to samo?

Tak, Hardinie.

To co teraz?

Pocałuj mnie.
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Co będziesz 
dzisiaj robić?

Nic.

Uczyć się.

Cześć!

KLIK! O, to teraz się 
bzykacie?

Nie!

Przebiorę się 
i idziemy na kręgle.

To już 
widziałem.

Wczoraj było super, 
ale nic nie straciliście.

Poza striptizem 
Molly.

Idziesz z nami, 
Tesso?

Muszę się uczyć. 
Prawie nic nie 

zrobiłam przez 
cały weekend.

Chodź. 
Będzie fajnie.

Naprawdę 
muszę zostać...

I myślałam, 
że zostaniesz 

ze mną.
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Noah niedługo 
będzie w domu.

Na pewno od razu powie 
wszystko mojej matce.

 Trzeba było iść  
z nami, ze mną.

Trzeba było zostać.

 Wracam po ciebie.  Już idę. Ubierz się.

BZZZBZZZ
BZZZ

!
BZZZ

!
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Gotowa?

Długo to potrwa?

Nie lubię kręgli.
Skoro nie lubisz  

kręgli, to jedźmy  
gdzie indziej...

Do mnie?

Moja skóra rozgrzewa 
się pod jego dłonią.

Kwadrans później 
parkujemy pod 

domem jego bractwa.

To tutaj!

Nie byłam tutaj, odkąd się 
pokłóciliśmy i wracałam 

do siebie pieszo.
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Uwielbiam jego 
niewyparzony język...

Ale nie w jej 
wypadku.

Molly była?

Na 
kręglach?

No jasne.

A co?

Tak sobie 
myślałam...

Zawsze będzie 
obok. Należy do 

naszej paczki.

Nadal się martwisz, 
że ją zerżnę?

Wiem, że kiedyś 
to zrobiłeś i nie 
chcę powtórki.

Może.

Nie zrobiłbym 
tego...

Teraz.

Nie przejmuj 
się nią, dobra?

Dlaczego 
nikomu o nas 
nie mówisz?

Nie wiem...
Nie byłem 

pewien, czy 
chcesz.

A poza tym to 
nasza sprawa.
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Wychodzi mi 
gęsia skórka.

Wiem, co będzie, i nie 
mogę się doczekać.

Myślałam, że 
może się mnie 

wstydzisz. Co to za 
pomysł?

Spójrz  
na siebie.

Uwielbiam to, jak 
twoje ciało reaguje 

na moje palce.

Lekki dotyk,  
a ty już dyszysz.

Co jest?

Nic...

Może najpierw 
ja zrobię coś 

dla ciebie.

A co byś 
chciała zrobić?
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No...
Myślałam, 
no wiesz...

To, co chciałeś 
wczoraj.Jeśli 

nadal chcesz?

Pewnie, 
że chcę.

Chciałem poczuć na sobie 
twoje usta od naszego 
pierwszego spotkania.

Wszystko 
dobrze? 

Taka odważna.

Uwielbiam to.

Musisz mnie 
poprowadzić...

Od czego 
mam zacząć?

Chodź 
tutaj. Pocałuj mnie, 

dobra?
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Jego ciało tężeje, 
kiedy na mnie patrzy.

Trzepoczę rzęsami 
dla lepszego efektu.

Hardin powtarza moje 
imię, jest cudownie.

Wyprawia ze mną 
niezwykłe rzeczy. Jestem 
w stanie euforii, wołam 

jego imię, kiedy dochodzę.

Kurwa...

Patrz...

Na mnie.

To było...

świetne.

 Teraz 
moja kolej.
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Zostań ze 
mną dzisiaj.

Nie mogę. Jutro poniedziałek, 
mamy zajęcia. Nie mam 

tu żadnych ubrań.

Włóż to... Proszę, 
zostań ze mną. 

Na tę jedną noc.

Obiecuję, że zdążysz 
na zajęcia, będziemy 

piętnaście minut 
wcześniej, żebyś mogła 

wypić kawę z Landonem.

Skąd wiesz, 
że tak robię?

Obserwuję cię... 
No, nie cały czas. 
Ale widzę więcej, 

niż myślisz.

Kiedy tak mówi, ściska  
mi się serce. Zakochuję się 

w nim, mocno i szybko.

Zostanę. Ale mam 
warunek.

Jaki?
Wróć na 

literaturę.

Dobra.
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Idę pod 
prysznic.

Dobra, 
chodźmy razem.

Hmm…
Nie!  

Nie chcę.

Obraziłeś 
się?

Nie...

 Jeśli nie powiesz, 
czemu się dąsasz, 

pomaszeruję...

do twojego pokoju 
w samym ręczniku.

Nie lubię 
słyszeć „nie”.

Podejrzewam, że dziewczyny 
nigdy mu nie odmawiają.

Nie jestem 
taka jak inne, 

Hardinie.

Wiem, Tess. 
Wiem.
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Temperatura w łazience wzrasta 
o dwadzieścia stopni. Hardin 

wygląda jak czysty seks.
Dawno cię nie 

widziałem.

Jestem przerażona, to 
ten sam chłopak, który 

mnie molestował i ścigał 
aż do pokoju Hardina.

Hardin!

Odwal się  
od niej, Neil.

Wybacz, 
Scott.

Trzeba  
mu spuścić 
wpierdol?

Nie!  Nie 
trzeba.
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Co?

Mogę włożyć 
twój T-shirt 

z dzisiaj?

No... wiesz... 
nieważne.

Sama nie 
wiem, co 
mówię.

Masz, 
skarbie.

 Pachnie 
cudownie. 

Wiedziałam, 
że tak będzie.

 Jesteś 
piękna, wiesz?

Ty też.

Obejrzyjmy 
jakiś serial.

Dobra! 
Nie wytrzymał nawet 

jednego odcinka.

Mówi, że lepiej śpi, 
kiedy jestem obok. 
Ja czuję to samo.
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Ale obciach. Nie jestem  
fanką publicznych pieszczot.

Z Noahem nigdy 
tego nie robiliśmy.

No to idę.  
Mam zajęcia do 

przespania.

Trzymaj się.

Cześć! Chodź na kawę.

Muszę się 
wygadać...
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To dla mnie ważne, że choć 
Landon nie lubi Hardina, stara 
się mnie zrozumieć i wspierać.

Ostrzegałem 
cię już, więc  
nie będę się 
powtarzać.

Ale proszę,  
uważaj przy Hardinie. 

Jest tobą oczarowany, 
ale to Hardin.

Naprawdę?

Dostałem wiadomość, 
że ma się pani zgłosić 

do biura kanclerza.

Do ojca 
Hardina? 

Czego może 
ode mnie 

chcieć?

Zajmij mi miejsce.

Dobra!
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Dzień dobry!

Tesso, 
dobrze, że 

jesteś.

Wybacz, że  
wywołałem cię z zajęć. 
Nie wiedziałem, jak się 
z tobą skontaktować, 

a Hardin... bywa  
trudny.

Nic się 
nie stało. 
Jest jakiś 
problem?

 Nie, skąd.

Mam kilka 
spraw.

Po pierwsze 
ten staż.

Może 
jutro?

Rozmawiałem z kolegą 
z Vance Publishing, który 

chciałby się z tobą jak 
najszybciej spotkać.

Naprawdę?

Och, bardzo 
dziękuję!

Tak, może 
być jutro.

Po drugie, i jeśli 
odmówisz, nic się 

nie stanie.
To bardziej osobista  

sprawa. Nie wiem, czy  
Hardin mówił, że w przyszły 

weekend bierzemy  
z Karen ślub.

Gratulacje!

Wiem tylko,  
że będzie ślub. 
To cudownie.

Dziękuję, 
Tesso.

Zastanawiałem się,  
czy... może mogłabyś...  

przekonać Hardina,  
by się pojawił?

Z tobą,  
rzecz jasna! Chciałbym, by  

przyszedł, i wierzę, że 
jesteś jedyną osobą, która 

zdoła go przekonać.
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Odezwę się...
Odezwę się...

Dziękuję, Tesso.  
Mam nadzieję, że nie czujesz 

się skrępowana. Liczymy 
z Karen na waszą obecność.

Do widzenia

i raz jeszcze dziękuję 
za ten staż. To wiele 

dla mnie znaczy!

Potem ci 
powiem. Nic 

ważnego.

 Wiem, że jeśli teraz 
mu powiem, zrobi 

scenę na wykładzie.

Idziesz w piątek 
na ognisko ze mną 

i z Dakotą?
Może wcześniej 

wpadniesz na obiad? 
Mama by się ucieszyła.

Jasne, że idę.  
Daj znać, gdzie się  

spotkamy.

Odezwę się.

Nie nabijaj 
się z niego.

Na pewno z nim 
porozmawiam.

Naprawdę?

Może odezwę się  
do niej w sprawie tych 

lekcji gotowania.

Gdzie byłaś?
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Wiedziałam, że nie chce iść, ale miałam 
nadzieję, że chociaż o tym pogadamy.

Dlaczego wierzę, że może 
się zmienić przez noc?

Hardin to Hardin. Przesadza,  
a ja nie będę w to wchodzić.

Co za noc...

obiad z mamą 
i ognisko! Daj spokój, 

Hardinie. Landon 
jest fajny... nie 
dokuczaj mu.

Mieszka z moim 
tatą. Mam prawo 

mu dokuczać.

A skoro o twoim 
tacie mowa...

Byłam u niego 
w biurze.

Umówił mnie na 
jutro na rozmowę 

w Vance.

Świetnie, 
prawda?

Co?

Umówił mnie  
na rozmowę.  

To dla mnie wielka 
szansa, Hardinie.

Znaczy, nas.

I... zaprosił 
mnie na ślub... 

Zaprosił  
nas na ślub.

Nie, nie idę.

Koniec dyskusji.

Nie mieszaj się do  
tego, Tesso. Mówię 

poważnie.

Ten jeden raz 
pilnuj własnego 

nosa.
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Steph obiecuje dyskrecję, przez 
resztę dnia rozmawiamy o niej 

i Tristanie, który w końcu zjawia 
się, żeby zabrać ją na kolację.

Całuje ją od samego 
wejścia, trzyma za rękę 

i ciągle się do niej uśmiecha.

Dlaczego Hardin nie 
jest taki przy mnie?

Przewracam oczami,  
bo próbuje mną 

rządzić, ale cieszę 
się, że go zobaczę.

Gdzie 
spędziłaś noc?

To nie w twoim stylu 
balować w tygodniu, 

młoda damo.

Byłam...

Z Hardinem.
Wiem... Prosił 

o twój numer, zanim 
wyszedł z kręgielni 

i już nie wrócił.

Nie mów  
nikomu. Sama nie 

wiem, o co 
w tym chodzi.

Nocujesz u mnie?

 Po co? Żebyś mnie  
źle traktował?

Jadę, szykuj się.


